
__ ,li_ 

PISMO POLSKIEJ .PARTII. ROBOTNICZE~ 
ROKIU / LODż, PONIEDZIALtiK, 7 LIPCA: 1947 ROMl!J Sr 184 (i65) 

iemcy zacho.dnie kolonią u A 
Gromady fachowców amerykańskich Qdbudo
wujq pośpiesznie zakłady prz~myslowe Hillera 

BBRLlN PAIP. - D.?Aennik „Be.!!!.iner 
Zeitung" <l<>n(JISj. że wybifulj amerykań
s•cy pr~yiSł-0wcy, którey zwi:edzil o
staitnio a·ng'lo - ameryt.a{iiska &treifę w 
Niiemczeah, opiowiedzieli Siię ąa rzooz 
Qldda1Uia do d~cj; amerykaóe.kiego 
z.arr.zią1clu w<>llsk(l!WejgO d~czouych u 
tzędinilków ł faiciQw06w z vrzeidtlh
blioirstw Strutów ZjedllQICITanycb. 

nia płanu odbudowy na szeroką skalę, I ców, wię·kszyoh kredytów zagranicznyoh 
zwiększenia władzy administracji nie- -0raz reforun monetarnyich i P<>datk()-
miiec.kiej, 'PQldniesienfa iit111portu sur.ow- wyich. · 

Wymiana depesz 
z oka.zji święta narodowego USA 

38 amerykańsJdcb fabryk metałttrcicz• WARSZAWA PAP Z okazj1 święta narodo· Jego Ekscelencja P. Zygmunt Modzelewsk! 
nycb, łowariiystwa nafł()lwego i zakła- weqo St. Zjednoczonych Ameryki Północnej. Minister Spta·w ZagraniczJ1,ycb., Warszawa. 
dów włóki~i.cizych delegowało już gwo nastqlliła wymtana depesz pomiędzy min. Dzląkujqc za serdeczne żyg.zenia wyrażo· 
iełt oz<Jlł!Owych pmełlfstawicleU„ . Spraw Zagranicznych Zygm~ntem Modzelew-. na. w Pańsk~m telegramie: skier~wcmym do 

P t h I 
,_._, .1. • ~. sklm a sekretarzem Stanu George C. Marsha mnie z okaz1t amerykaflskieqo święta narodo 

falCa YC Uur..r Jl&Y. Za?Za\tu'Zle WO„ Ilem: wego, pragnę zapewnić Waszq Ekscelencję, 
strowym - IPJ~a ~ - ozn• Do Jego Ekscelencjl p. George C. Marsholl, że w dniu tyn;i Amerykanie wspomtnajq za-
oza, ze pra;gul\o Cłlt stworizy~ Z zachOlllnich Sekretarza Stanu w ·Waszyngtonie. w Le z wdzięc.znościq tych bohuterskieh sy- MARSZAŁEK ZYMIERSKI - przyjmowcm.y byl 
Niemiec k~ pracoiaca W interesie W dniu święta narodowego proszę o przy n6w Polski, którzy odegralt tak wybitne role wczoraj owacylnie przez tysięczne rzesze lud 

ameirykariskliego impertaHzmu. .jęcie. najlepszych życzeń zarówno dla Pana w walce o wolno~ć ~aszej ojczyzny. ności kaszubsklef w Kartuzach _ odczm 
• •. • oaobiścle, jak i ,dla całego n<arodu omary- · p 

~YIŻ (l()!blsł. . • wł.) _ Doł106za tułał) ·końskiego. I (-) George c,. Marshall; więczenia sztandaru pułkowi piechoty kar· 
N d „ Ze Mmk 'kł id eh bront (-) Zygmunt Modzelewski, Sekretarz Stanu tusklej. . 

Z a r~1, • w ' ' u ·za a ~. 111111m1111111111111" 11111111 111111111111m111mn1111111111111111111 11D.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111~111111111m11111•11ł111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111E 11111u1 
Pmdwkrut}e SI'ę IJ)O sta·remu amu·nl~ my-

§l;iiwce oraz V \i~2·• Bev·1n s· 1·ę· n1·ec·1erp 
LONDYN PAP. Agenoja Reuter.a do- · . 

nosi z Frankfurtu, że na odbywejącej · 

!~~ó~~o~~e;:irjii roi~e~~~ajói:~ ·. brakiem odpowiedzi na zaproszenia do narad w Paryżu 

• • 
I 

strefach anglo • saskich postanowiono LONIDYN (olbsł. wł.) - Agencja l(1'luter >przy tY\l11 pr-oj~t lJWlięks-z.e.nia Hości pod nosi z Iie1JSine•k, i:i rząd fiński postano-
zwróelć się d'O dowódców obu stref z' dion-OtSi i1Ż d'WOltla pierwszymi krajami. komisji, :Pmpnnowanyicih prze~ Bidaul't4a wił nie ' przyjąt anglo • tfanc11skiego za· 
żądaniem udziieleni.a pooio<:y w ob'łiciu które Pr.zyjljy zaprosizenie na kooiereo - do 'P:i·ęoiu, a mia1nowicie utw-0rzenia , pr<ll!lzeni.a do WLZ~a uddału w roz.po
„zagrażającej anarchii". cJe parysJot. 22 państw euroipejskich są !Pod.Jk<>mrsji 'Clio spraw ermgracdi. ~yna;iącei się 12 łilPca w Paryw Iron·· 

Ministrowie dótnagają słę opracowa- Irlandia f Włochy. Wfocfuy w-ysnwa.ją LONDYN PAP. - Agencja Reutera d10 fere111(ljl państw eu;roa>e·jstkioh w sprawach 
_______ ....;-.;-...-_-., __________ _...~--------------------------- gosp00a1rc1zycb pomocy mnerykat1.skiej. 

Referendum wśród huku bom:b * • * 
' ' 

LONDYN (OlbBł. wł.) · - W kołach zb1i 
żonych do rza·du twiierd~ąi, iż minister 
Bevin jest si!lnie zidenerwowany „żół· 

iwhn" tempem nadchod11Ją1CYch odpowi~· 
dz.i na zaJPrrnszenia dl() nara d· w Panrżu. 
Odm-OIWn!a. od.Po<wiedź finlandli wywolla• 
la tu silną k<ltnSlternację. 

General Franeo rekrutuje· hitlerowców do swojej gwardii 
LONDYN ('{)liysł. wł.) - Agencja Re·u1te ł ·maicih, - a ci, którzy zamier.z.ali ipó.:iść siki dziennik, U'kaziudą·CY ~ię w .1'V1ar~yłiii 

ra donosi z Maidryhtt, że .w ntedzl4!1ę od- do urn wYibor<:zy<Cll1 - cotiinę1h się w wze- ·za1!111ieścił wiadomość ~ a1kcji werbu11~0-
było się w ił!is~ referendum, w iktó- stracltu.. . . wej do h:ilszipańskiej legiii cudzoziiemskie,i. * * * 
ry,m tudn·dś'ć miała .si~ 4JIPOWiedzieć za po "'Na ekrzYłWwa~ach ~lllc wyst~wi·o_ne Dzieinn:ilk podatie. iiż na terenie Niemiec MOSKWA PAP. - Na margine'.>1e 
zostainiellll ge:g. Franco na staia-Olwf8ku do zo&l'alf 1XJ$łerunka zł()Zone z óf1cerow ist~ieje specjałin!1 oo-garni~a. k~óra. we·r- zbliżająceij się foonfer~ncji ·paryskiej. -

•st faJangi, bu.Je i ~Zetw®i. przez ~a}Cair~ę ~ ,,Jzwies'ti.a" -piSZ!\l, . że Bevin i m-
wy pan wa. • Z -MADRYTU don-0szia„ że na Puerta H!ISZ!P~m'.i byłyoh ozfunlk~ orgamzacat dauU zawczasu zdeicyd~aU lak· bn-1.zie 

Na murnch d'Ollllaw maidryckilcih - de1 Sol eksP!Qdorwała bomba dużych r<>z H1tle;rJugend, gdz:je wstępnJą. oni dQ le- • 1 ...,, • 

sz,czeigól!•nie w <l'Zdeilnkaclt wbo1tuiozych. mia·rów - zrZ>uicona z iprze~e·ż.d.żaj,aceigo g,ii, Zgodnie z do.niesiemem dzie.1mika pOf!'Ządełk drztenny r(llZJJOC$Ynafących się 
- wytpiisane 'b'Y'ły licznie b3$ła OJJOZYCJł, seybko samocih<>du. - głównymi olśrodkarmi tej akcji sa 1\\.oina- 12 l~ca . o~nłld i uwaiżafa porziądek tell 
w.zvwa~ąice ludność do WISlłirzyma:n;a s1ę MOSKWA (olbsł. wł.) - Weidfo,g do- chilllm i Hambu~g. punk•tem Przerzuto- za olł)oj'w1ązują1cy dła zaprOS?Lonvoł1 
od ·głosowania. · n.ie1S<ienia aigeill'c:Ji France Pre&S{) hiszpań- wym - Zurych. państw. 

F ~ ~ . f d -(-----~-----~-~--~---~~--------- ~~i~~~~~~~ 
~~~·~d;~; &i~ ~:ów:O ~~oe::i~~~ zet n ,. cy ,. h 1· t I e ·ro w· c· y" ferencj1 nle WyipU8Z•czają swego planu z 
lew1i.C-0we~ !'l2griwow.aine w Maku demo- r~k -::--= stwierdza dziennik - zaś naradę 
kratY'cznYlln, ja'k: i m<>nairoh:Mcr, z wyijąit- zwołują jedynie w tym celu, aby u.zys· 

1dem zrw-01eu,ników <km Juana, którzy w prowoku1·q na gran1·c- 1·11goslo_..w1·an' ski·e,· kać r>rzegłosowanlie i zatwierdzenie 
~atnliej chwili zmienBi zdanie. zaleca· • swego planu. Z1danieim ,,Iziwiestii" bez.ce-
iąc głOSOIWaime· „zgodo.ie z sum-ienie·m". LONDYN (Obsł. W'ł.) - Z Be'lg:adu Niem.Ców. Podczas na·i:>adiu zabito jedne, remoni.a~my stosunek Angilij i Prandi d-0 

W Ba.rce!lonie we wozeisn:vcll godz.i- donOSlil\ o nQwym naipa1dzie dak0<nanyim g0 strażni·ka jwg-01sł-0wiaiń'Skiego. We.dłu·g pańsrw e'llTopeijSkich rzuica sie teraz w 
na,ch ran,,.,~,, A11.. ~~.nv.,A1t.ły trzy bo•""',,.Y _ P k . • -. k k oczy nawet tynn, którzy poczaitk-O\Vo po-

·u„vu w..rlllu-uu '"'u o :Prze roczemu graracy austriac o - i nfonmacj~ ores,pondenta 'Reutern ,.wię- · ł 1 b t~·· k f k' w k 
na gł1vn·n~'•Ch· .„1~1AA~l1. ...... 1.a"'""A· Huk 0....i. ta'k . ł ik p1era- i 'P an ry y 'JS -0 - ranc·u·s 1. o-

v vv " Ullli'-'aJUU llll 0 w. ..r„ Ju1gos ow:iań1St i.ej 'Przez ballldę ,,bi.alej ksza czeiść członków .,BiałeJ· Owal'dH" łach sk· h T\ • d · · , ,( 
..... 1·eil•'..:. z·~ nn.urmnad"'ły „ ... „ki' szT . .o1. w ~.A_ ds'" __._ · par~ 1c ,,.anutte · uza me'f)ewnosv 
vv !\.' ,,.v •• „,,, a DCV y·u i.'!V gwar Il t 1ogllrutującej s?e z czetników i jest internowama w Wiedniu." co d-0 :Powodzenia całe.i im'PfeZY. 

Maria Z3rębrńska-Broniewska 
artystka scen polskich - wittzień Oświęcimia 

zmarła po długich i cieżldch cierpieniach w Zurychu dnia 
5 lipca 1947 r. o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

Tow. Wladyslawowi BRONIEWSKIEMU 
z lJowodu zgonu Jego żon~ 

·Marii ZARĘBlŃSKIEJ-BRONIEWSKIEJ 
w>;raz-s najgłębszego vspólczucźa "kład2 

fl.EDAKCJ A 'nt os V ll.OBO'f N I CZEGO" 
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„Delegatem-widmem na zje~dzle Lahour Party 
w Margalo hyla pożyCT.ka amer\ alislrn" - taki 
tytuł nosi koH>~pondencja ze :zjazdu, zamieszczona 
w tygodniku labourzystowskim „Reynolds News" 
(ponad milion .egzemplarzy 11akladul Autor kore· 
spondencjl, Cnrdon Scbaffer ,- to 1eden z na]wy· 
bitniejs:i:ych publicystów brytyhk l'J Pa Iii Pracy, 

, W4dmo'' - Io dosyć osohlhra nazwa dla rze· 
czy tak na ogól pożądanej jak pożyczka w ame
rykańddch llolarach. A jednak - ' w!doczn;e Gor
d9'.l Schaffer wie, dlaczego używa tak przykrego 
ikreślenia. C"ytajmy dalęj; 

„Problem, mówiąc po prostu, polęga fl~ tymi 
albo w ciągu najbliższych dwunastu miesirJy 
Nielka Brytania uniezależni się od amt"r"1kań· 
kich poiyczek, albo konferencJa Labour Party, 

która zbierze się w przyszłym roku, stanie s;ę 

alternatyw.i: ratlykalne ohnltenlr po1i-linu :iyc!a 
mas ludowych w Angli·i - i to na dwa lata 
ll'?Pd nowymi wyl.lorami do Izby Gmin - albo 
nn\Va pożyczka na lak!ch warunkach, na jakicll 
r:am lei \\'allslreot (giełda nowojorska) ZlłC1lc11 

·11'hlelić. 
Nie ulega wątpHwoścl, że w ruchu labourzy

~towsklm, a zwłaszc'la vr kolach zwi,17.ków 7a· 
wodowych rośttiP zroiumlenie dla nasl~p~lw, u
zależnienia ekonomicznego od Ameryki. 

Dal mu wyra1 pnvwódcfl górników Jim Bcw
man, kiedy, móv1iąc o konieczności podniesieniu 
produkc.ii w~gla w Ąnglii, oi;wi:idczyl wśród bu
rzy oklasków: „Wtedy będd!!my mogli powie· 
drleć Janke1wm: DO P.JĄUf.Ą 7. c1alszymi poayc~· 
'kami 11

• • 

j3ardziej dyplomat•·c•nle ujął ten sam pcgląd 
li1111l Dąllon, kiedy stwi1>rdzil: „Mam. nlHłtl<'!ę, łe 

nie bęcliiemy musletl liciyłi na u"l~g.i1il11 l!iil· 
siych poiyc~ek za granicą..,'' 

ren opis !lchaffera świ~t:lciy n;ewątpliw e, łe 
L7f'ŚĆ brytyjskiego ruchµ robolnlczrgo 'fila pewne 
v ątpliwości co no polityki swego rządu. Ale trie· 
ha stwiero2ić, ie te wątpliwqści nie ;mają, pr~yraj
mniej dotąd, W]llywu na politykę tego r1ą<\u. Zn~
na jest rola, jaką Bevin odegrał w Pary~u. Trzeba 
z ubolewaniem stwierdalć, że w tej cllwili r1ąd 
Wielkiej Brytanii dale'ki· jest nie tylko od he1po
>redniego i s1q;ere!Jn ~clania ,Tima Bowin>na, 11•cz 
równie~ od zdania swego dyploma\ycl111ego miPi
stra skarbu Daltona. llevin nie t lko clJce nowej 
pożyczki od Ameryld - na tych wąrunk~ch, fal;ie 
Wall&treet mu podyklule - ale Jefzqe usilnjP. le 
same wanmki narzurii reszcie Iluropy. 

• !I< • 

Cldyby siło tylko o AnolifJ, moglibyśmy DO ię· 
dziel" to ang;elska Eprawa Cay rolioln:cy an
gielscy zgadza s!ę na to, aby na żądanie \Vall
street, pogr;i:ebać pod zielp11ym ~\1\rncm wsJyslkie 
reformy. do których zoho ''LV~li $i<' woht'c nich 
priywódcy Labour Party, to jest sprawa rob:ilni· 
kńw angielskich i tych prHW "ckcjw. To jest, ewen
tualnie, także >prawa lvrh. któny w innv~h lcra
iMh Euroriy wiarzyli w t •rh nn:vwłvlcó v· · rohili 
i'!I reklam<). Ale to w ka'clym razi<> 'lie n;wi:<i, 
;iolska sprawa 

Niestety, jednak. tal< nie jest. Jest to tak~e 
nas1a, polska sprą\1a. NMzn, gdyi chodzi tu o 
Europe;. Nasza. grlyi cl\oclzi, mówiqc konkr:;tnie, 
o Niemcy. To Je~t rzec11, k:IQN ohrhod1l uąs he7• 
paśrednio - jak nailiardziej litlHJOŚrel}nio. j/Jteq, 
o której m"lc;i:eć nie chcenw i n•e mo · amy, 

Konserwatywny t ·gQdnik hr11tyjski ,10hserver", 
p1,mo dobrze na ogól po:nformowane, porl~je sze· 
reg niedyskrecji na !~mat planów WilS?Vn!Jlonu, 
n;iązanych z „odhudową E11rop)I". Podlug tych 
irformacji. Stany Zjednoczone mpją sobiP iyczyć, 
'lhy: . 

!) kraje europejskie wnrowartzily jerlaą wspól· 
iq walutę - a więc,. co ~a tym idzie, znhs)y o
granicienia w obrotach handlowych mięchy sohą' 

2} skoncentrowaly się na odbudowie triecti Zil· 
~•Hlnlqycll !mniw uospoclarstwól: na llrodnk~ji :i:}W· 
1ości, produkcji węgla i trnnsporcie. 

il} .planowa!y „w skali kontynentalp9j". . 
To wszystko brzmi harclzp niewinnlC' : hardzo 

wzyjemnie. 
Ale co to oznacn w praktycr.r 
Mamy w E4ropie )<raje znislczone i ni~7nlsz· 

czpne. fl.hmy Polske, Jug,Jsl1wię, szer~g terenów 
ZSRR, wy)lalonych, ograbionych, ~rujnowąnych ,rlo 
cna pą!U N'emców Mamy Francję, iniszmoną ni-e 
tak jak nasz kraj, ale o gos~odarce mocno oslabio· 

GŁOS ROBOTNICZY 

dow 
t 

nej. Mamy Niemcy - gdzieniegdzie zboinbardo· ro ·ce I ~ilę rohoczą, 20 to nad naszą granlr.ą za. ka1isko - niemieckie" dla poszczegól11ych g11!• ·1 
wane i :zniszczone, ale, zwłaszcza w s\yPj cząsci chodnlą wyrosła by znowu olbrzymia potę9a go• produkcji rodzą się w strefach zachodnich Jak gr:y 
ząchodn.ej, rtlp•eientnl!lce jeszcze ollfizymi poten- spodorcto .odrodwnel l oiy vionej zastrzyk.i1nl mi· 1.y po obfitym deszczu. 
cjal prze'myełowy I gospodarczy. Mamy w11•s1cie llardów dolariiw lł.1 ;iy Niemieckiej. To - jesli idzie o magnatów Wallstreet. A je· 
AngliP., mocno nadszarpnletą p zez wysile)I: wojPn· Jakiemu P1lai„">w i może u.'miechać sit, taka pers- śli idzie o 1111s. o Po!skęl 
ny, ale zupełnie Tlfe7.nfszczoną przez dtiolanlil wo· pC'ktywa. Propngul'\. copra 1da, tę konci>pcję pu- W ostatnim numerze „Nawoje Wrem1a" czyt'i· 
jenne, olbrzymi w.-irsztat pracy, I lc'iry nrzez ~iele 110\1 ie peeselowcy (projekty nosłów PS!. w Sejmie my opis odwlc lzjn w 1>hoz:e D4ch11u, gdzie prze 
dzie>•ąlek lat był wielką fabryką, prncnjącą na po- szły wł,lśnie w trm kierunku - agrary2~cji'. od· bywają oł>ecni<' intetnowani hitlerQwcy. 
trzeby całego świata. 11rzc111yslo lenia Polski), ale mamy wrai~.11e. ze u- lnternpwaqi n~e wiedlieli, że wśród ro-zmawia 

Co w tej realnej n:eczywisto,;ci nznaczają wy· 2myslo ~.en! sob:e konsekwencji tego rod?ijjU roz- jących z nillJf znajduje się przed t11wi~lcl pr111y ra· 
mienione przez nas dezyderaty? woju odstraszy nawet tych n.11wnych, którzy do- d:t.ieckiej. 

p;:n rząit po }llQ tu, że. kraje ni o;iczone pr7Bi la<\ dają wiąr,0 „patrir.1tyzrnowi': p. M. ·1ilajczykn W opisie zn jdujemy c·ęknVfą rozmowe; 7e zra· 
Niemców, pozp ·taną Jniszczóne, ·;e wolno 1111 hQ• • • • I fTl i, Doktó rm t Jlople, byly 'ekretarz· htv:ar 
dzie co naJwył:ej raz· 1jac swe r-0lniclw,, nlho !1•>r· Mów·hf.my dut.1d o ni11dy Irre jaeh, e : f rma ego mlnistru !tury, w cza le okupacji ·~ k;e· 
11ic wo ·ąglowe, ial\li tall owe po~iarlajij, Bo po co rj•1ch prnsowych, a prnpu&zci:cninch. O t Il· dni ro ·n·i. ctz· lu a 'wi \V w Kr;ikowie (niech Krako
„w skali kontynentalnej" in.-esfować w ruiny przyn!nsly nam konkretny rnntiHiał, śv1iac\ z~t.y, że wlanie przytiomną soh1e, co wiedzą o tym patrn'l 
Warszawy? t~ pr-·

1 
rrnszczenia są real11e, :i:e odpowin,la ją one - otóż. ten to pan Ernst Bop le oświadcl'fl obcym 

O n CllililJ arsa a\am ur-c?;r d&lyin zamiarom ·l dców WąH - t, dzienni rz n i · · 
Europy, a w pewnym stopniu i ;wiata l)Ozostar.1 „\Vallstreet Journal" przynosi szczegóły planu, .„ a;wi{>kszym niel1ezpieczeństwem dla św111t3 
te kraje, które już dzisiaj mają przemysł: a w r:c opr.1ro·„:an<>go przez brytyjskiego gen<'rnln Roh<>rt· jest bolszewizm. Jeśli mocarstwa zachodo1ie chrą 
przede ws'yątkim Anglia i Nirmcy, a w ctrngim sona i amerykaii>kiego e11erała Clay•a, a dotyczą- uratować świat przed hołszewizmem, niech nam 
r~ęt!Jie Francja. o. pn co w tej!e „skąli"', ma P<). ceg:i .. ożywienia i po!lniesiertia )YT m l iemic P •ni s rzyć je!• l!!ml~lch dy l1j!„," 
ąia roz:w.lja swhl n:em si metalowy py wliokien- Ząchoqn·c:" 711 "orne ·11. Ymi $IQwam\ ,,cz11r;:nval" Hit: 
nlcJy. Teu plan pnf'!krr la calk vie e i1 ow Jer l>i d ś Cl\11 berla nil J Dal;vliera. Ą pi:ltem -

Oin;u:ia q o tn:ecie. ie cały· kontynent eurp· dam~ką. pas e l na 1r Jaw11, sięqnął po p11nowc1nie nec. 
pej Id tanie si , jeśll idz!P Q pr?,emysly o prculuk• !'new.duje on po IJliesienię ni Io "pj li 4 1k- świale1 . Potetn llyl Oś)Vięcim i Bn:ezinkl, .Maj-
r.ji bardilej ak-0mplik0Wut>j, a w;~c i honlliej do- cji 6tali, pono vne dopuszczen\ę do produlrnji ben- dan i ' kQ o, t k <lobrze znarny. 
chodowej. gigantycznym rynkiem zbytu dla prze· zynv syntetycznej. kauczuku synl0tycznego, szere- P. rnst Bopie używa tych słów, nie"''1tpliwie . 
myslu ąme~ykańskjego, który, korzystajqc 7 ru·\"nQ· gu stopów metalowych o charaktenf'! strdtegicz- pr?-edWc7cśnie Na raz e jeszcze za wcześąle na 
npnnvnjel\fil t; jn'1igp, irth~wi w iarocl'i.u ;;s,elkie nym, nawozńw sztunnych (a wi .ę nrpdu tji, I< lórą !Jy faje 7. jaszc2a, ~a Am1ia Riidzieck" atr,I w 
prób roiwljanla rodzime~10 pr2emysłu a J'lOWaż· !niwo pn<'slawić na środki wybucha Pl. !l r inie. Ale ludzi railiwi na argum~nty p. 
nie przyprze do muni przemysł angiel<ki · memie- Słowem, przewiduJI' on odl)uclowę gospodarcze· Ernsta Bopie, pełni czułego serca dla „biednych 
clCI (o ile po P[O~tu go nie wykupi). go potenejału w0Je11neq11 Z@~iy i~mcgw", WilJaj;j roaakęm p. Bopie na 1111'e 

Czyli, by ufqć- to w s.kri'Jcia: kraje biedne I •a· Magnatom Wall&treet uśmiP~ a st, t n interes. powięl.'.!l2al: produkcję samochodów, 1nuczuku ,,-
cpfane porn~tilnil bjedny11ii i iacofany1,1I, krafc bo- Il ysk11li oni olhrzyn1i uclr, al w JH7emyśłe niem:(ic- ben-.\Y!IY syntetyi:znej, nawozów ~ztucznyth. Jok 
gąte I rpzwlnhile, nawet jeśtt - fak Nlt11llc ·im stref anglosa>~ich. W sam tylko przenwsl sa- wiat:lomo, „niemieckie dywizje" potrzebują wiei<> 
wiboqaclly się I rPiwlnęiy cudią knywdą I ci1d2y- mod1ot:lowy Niem;"c wpakowali jakichś 100 IT'il'O· kaucimk.n, wiele samochodów, wiele beniyny, \"ie-
mi cierpieniami, pozostaną bogate i rozwinięte. nów dolarów i liq:ą, że te do]qry urod7ą lrn l"q:- le srodków wybuęhgwych.„ 

Zrecltikujemy 6[1TilWQ do Pp Iski· pornstallby~my pe młode, dorlallrnwe clolarki Można zar::ibić na Cly. to nie wystarczy;, by określić ~tosunek 
w razie realizacji tych planów krąjem rolniciym I dostawach dla przemysłu niemieckiegp, IJll tąqirn Polski do polily\li inspiratorów planu Robertwna i 
~urowcowym, krajem ubogim, ef(sportującym su· kupowaniu jego wyrobów. „Towarz siwą amery- Clay'a? Roman Werfel. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111il1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 

ny 
Banda le"n ordowala 21 'b 

WARSZAWA PAP. Dnia 2 lipca l'h. wojskowa, poszuk'.lj!lca kwater. Banda 
o godz. 11-ej wieczorem banda w aile zmusiła sołtysa do oprowadzenia się po 
25 l"dzi dokonałą napadu na osadę Pu- wsi pod wskazane wedh.tg Jisty adresy 
chaczęw 11111. Leczna, pow, JubartQwski, gdzie dokonywała bestial1:1ldch PlOr(fów, 
gdzie ząmordOWł\DQ :u ę11ób i raniono ~ Bandyci mordowali i>we ofiary, .stnęla
osoby. Miejscowej straży wieJskiej ban- jQc 'w tył głowy lub r~ucąjąc granaty do 
dyci przedlłtawili się jako jednostka mieszkań wtedy gdy nie chciąno im 

o o 
a r d e fr nc sk 

PARYZ (PAP). Prasa <lono~i, że na 
po~iełlumiu rady naczr,lnei SFIO toczy 
się dyskusja nad przyszłą polityką Par· 
tii. Zarysowały si~ jak podaje - 1 :;ta· 
nowiska: 
· 1 )Aprobątą polityki Ramadlera, 

2) Krytyka Ramadiera i uwagi na to, 
że poczynił za wiele konces.ii n~ rzecz 
innyi.:h pąrtji chqdqi.:ych w kład riądu, 
które nlę godzi! I~ na planową gospo• 
dnrkę I kontrot wielkiego przemy lu. 

3) Postulat, aby premierem rządu ko-
alicyjnego bez komunistów nie był 

socjalista, 
4) Postulat, aby zapro ić do rządu ka

alicy jnego przędstll wicie li francuskiej 
partii komunistycznej. Po<lczas dyskusji 
premier Ramndier, popierany prze~ Lo· 
ona Blumft apelował do członków rady 
naczelnęj, by wycofali wnioski, które 
nie mogły znaleźć aprobaty radykałów 
i MRP. Ramadjer z<iznącz ł, że wnioski 
tftkie 11nieinoiliwią współpracę jall
stów z radykałami I MJ P.. Glosm a I 
odbędzie się dziś w poni·edzialek nad ra
nem. 

otworzyć. Po każ:iym dokonąnym mor
dzie - bandy{!i grabili mienie pomordo 
wanyęh. 

~amorcjowani ;;:ostali; Grot Francląz
ka, lat 45, jęj ęórka Barbąra, uczenica 
3-ej klasy gimnazjum, łat 16, Kwaś· 
pjt'wska Ja ina, lat 4l, Kwaii~iewska 
K111iR\ię'fB, hlt 46, Koptowską Balbina, 
lat 30, KQgUtQwską Stefania, lat 24 
\wdowa, mąż jej zabity został pri;ez ba11 
dę w 1945 rokp), Skoniecki Aleksander 
Int 61, :-yn jego, ·Tadeun, lat 29, córk< 
W an da .l~t 24, Zmurek )loleiław, lat 46 
ionp jei{Q1 Zofia, lat 38, Żmgrek Mleczy 
sław, IM 18, Wójcik M~rfan, lat 28, Pa
wiczna Elżbieta, lat 30, Gór11ki Edward, 
lat a2, Augu1ttynowJcz Władysław, lat 
2'7', Kaniewski Franciszek, Jat 3'1, 'Toma
szewski Józef, lat 37, Skornienrska Apo
lonia, lat 35, Ukalski Franch1zek, lat 32, 
Ukalikl Mleczy1iław, lat ł5, sołtys. Aby 
uniemożliwić zaalarmowanie władz, han 
Jl eł zer łlli ł ~z:qość rze~ wywrócenie 

DÓ tCtl 1fkznych, a następnie lipa 
I n 11t łUł ri!IQCe whika. 

są na tropi!.' 

łogosławieńslw lub 1a~łqdv tysiąca lat. Przez półtora tysiąca lat 
wysyła potężną siłę, 

IAllEMNDCE I A gdyby tak przyspieszyć to wysyła
nie siły przez riłdium? Cohy się wów· 

Słyszymy od cza.su do czasu o „a to- Iły nowr wielki świat. W sercu atomo· czas stało? 
rnie". Bomba atomowa, energia ato- wego ziarenl'a znajduje się bowiem ją- Zróbmy 11astępttjqce porównanie -
mowa _ dla setek tysiccy ludzi _ to <lro w kształcie naszP;go słmica, wokół rzućmy z \~:ysokości kilometra jeden ki
jakaś nadzwyczajna rz~cz, jakaś „ta- którego l~rą_ią znów je6zcze m:iiejsic !ogram żelaza na dom mieszkalny. N"aj· 

przewrócić go. Strnmyczek wody wyrz-~ 
eony z szybkością trudną do pojęcia -
przerzyna lód rozbija skały, kroi węgiel 
jak masło. To samo dzieje się z rozbi
janiem tomu! Siła wydzielana przez 
uran w dągu miliardów lat -::-- wydalo
na narar: jest tak potężna, że niszczy 
miasto, jąk Hiroszimę, niszczy wyspę 
jak Blkinr. 

J
·emnica", równaJ·ąca się „zagładzie Judz cząsteczki, 1nk 111.;;ze p.Janety, gwiazdy i wyżej przebije dach! Ąle rzućmy bryłę 
k 

, ." komety. o wadze 1500 kilogrAmów? Dom zosta-
osci · nie zbiirzony. 

Postarajmy się zrozumlee coś nlecoś :·~ądro:• _zajmiij~ w atomi: bardzo ma· To samo jest z atomem - jeiell 
z tej zawilej „historii". lenki-a 011 J ce -:-- pr7:e~tr_zen miedzy. jl)- całą jego· f'iłę, W)sylaną w ś iat przet: 

Otóż, nasz świat, nn::zr1 Ziemia - dt ręm a obra
1
cAiqcjymti si~t wokół niegp półtora ty:>i<~,cn lat . poi ną' 11ąrą nło 

zbudowana jest z 92 d-otyclH:;i;as zna· owa:7:yszam - . es pns_ a.. . . _ mu - siła ta byłaby olbrzymia! Mogła-
nych pierwiastków - jak żelaw, złoto, Ot.o~ -:- u~z:ni 7 auwa~yh, ~e niek!o- by zniuczyć miasto lub wy P~I 
?.ZOt, he! i inne. z rozmaitych połącz0t1 r~ p1erwiastk1 Jak odkryte p~zez naszą I teraz dochodzimy do se<lna rzeczy. 
tych pierwiastków otrzymujemy wszr- wielką rodaczkę Marl'> Cune-Sldodow- To właśnie ,,przyśpieszenie" wydalania 
stkle nasze „rzeczy ziemskie''. ską - polon lub radium - wysyłają w siły fJrzez atom nazywa si~ „rozbija-

. t d niern atomu". 
Te „pierwiastki" składają się znów swia pewnego ro zaju p'.omienle, p~o· Ale radu jest na świecie barclzo mało 

kolejno z maleiikich, bardzo malc1'ikkh O:ieniuj_ą. Pocz,~li badac. to „pr?m~e- t rozblcle atomu tego pierwiastka nie da 
cząsteczek, które nazywają się atom a- m~\:an:e. atomu , wzgl~<l~1 pro~1erno· 

1 
Io by żndnej l·orif ri. Są Jem al· je zcze 

m i. Pół miliona atomów połączonych :varn Jego jądru. ~r?mten~ow~me to , inne plerwlastki promlenh1Jące - jak 
w liznureczek .,.,- dałoby nam ~aledwie ies! bardzo powolne 1 liczy się nmraz no uran, tor. Uranu jest znac:tnłe więcej 
grubość ludzkfego włosa. Wlclzirłiy więc, t~. 1ąc~ lat. I tak na_ przyl_dn<l rad na śwlecle niż rpdu. łn nie tp i 
jak niesko!'!czenie małe są to „cegiełki", p1erw1ąstck lecząc:( J~.l~ wiadomo. cho- 11 przyśpfeszenie" wydzlelcmla iły r>rzc:r: 
z których zbudowane są wszystkie rze· rob_ę raka - prom1emUJe ~rzez połtora ntom uranu _ dało słynną dziś na cały 
ciy na Ziemi. ty~1ąca lat. Wy yła ene_rg1e, silne pro~ świat „bombę atomową". 

Ale atom - ta malef1ka drobina - m1e!1łe - 'pr:tez ta~ d.ług! okres _cz~su a Drobny strumiei'i wofly nie potrafi wy. 
składa się jeszcze z drobniejszych okrn· dopiero potem zam1~ma się w ołow 1 ą'l\i riQdzić człowiekowi żRdnej szkody, przy 
szyn. Gdybyśmy przez jakieś nadzwy- zwany helem. ni sie m11 naj\\'yiej tal· po ąd11nq och! -
czajne szkła zajrzeli do środka atomu Pomy:Jmy "'r' rad (zwany w chemii dę. Ale ten sam strumień, wyrzucony na 
- zobaczylibyśmy w iego wnętrzu ca- radium) wysyła enerł!ie przez oółtora człowieka z wleksźą szybkością potrafi 

Nie I) to \\'szystko rzeczy nowe. Już 
pięćdziesiąt lat _temu uczeni badali pier
wląsUd promieniotwórcze. starali się 
przyśpieszyć ich rozpad, przyśpieszyć 
wydzielanie przez nich siły. Maria Curle
Sktodo\\'slrn. Renuer6l. S0Jiimidt, Rnth~· 
ford, Thompson, uczony radiiecki Piotr 
Kapica - i setki in~ych Zf!~mowałfl si~ 
sprawą „atomu". Powstała już cała pa· 
ul-a o atom4e. Z początku było trudn<. 
„przy:pieszać promieniowanie atomu".· 
Próhowano to uczynić wszystkiml mo
żllwvml środkami, jednak an\ za porno-' 
cą wysol 1 J temperatury, ani Zfl p<:>mocą 
elektryczności nie udało się tego uczy
nić. P pioco w 1919 roku - przy „bom· 
b rdp ' niu" ntomu uranu promiieniam' 
wydzi l11ny1111i przez rad - udało się ter. 
proces przyśpieszyć. Dziś cały szereg 
11 Z(lny h j t już w posiadaniu tej „ta
jemnicy atomu" i przyjdzie wkrótc€ 
chwlla, że ta najnowsza siła zastąp' 
lud kokł wę!-?lel i elektryczność, że h~· 
dzie to siła przynosząca ludzkości bło10· 
sławieństwo, a nie zagłade.. Rud. 

' . 
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• „GŁOSU PIO.TRKO KIEGO" 1 · Zwied~ając Polskę dz~ennlkar~e .c:meryka~- <fi~,, ?)nazując~ okropności przeżyte przez I będą przeznaczone n 11 potrzeby organizaeji. 
Piotrków· Tryb. _ ul, trr.fonów I 6 I. p: se~. odwiedzili. nąs~e miasto. Mle~ismy ~o~- w1i:zmow obozow koncentraą'Jnyi:h. Na~tępnlo odwiedzili nasi go$eię Związek 

f ' noGc zapoznania •ie; l rozmawiania z nimi Ob. Vllqqoizewskl, ~ Prezes Związku b. Uczestników Walki Zbiojnej o Wolność i De-
, . tel on I 3·97 Dziwni to _ludzie, ci am.e~yk11n\e. Ni~ .wiemy, Wię~niów Polit".cznych_ w Piotrkowie udzie- , mokrację, . P!erws:ze pytanie, jakie padło z ich 

~dm1n1strncia czynna od godz 8 do 12, czy ze złet _woli: czy .z meśwtadomosc1 poda- ~1ł ~merykań.i;lo_m dz1ennikar~om. szerokiego usł było kogo skupią w swvch ueregach or. 
I ~d 14 d0 18 e<la ktor przyjmuje CO· Ją w _wątpl!wośc besh~lstwa, dokonane ~rzez .vywrndu. Op1s11ie swe przezycia. obozowe. qa?izacja - oświadczono, że wszystkich tych, 

·dziennie 00 I I d 12 nle~cow: w Po.I ~o, Z1ln1trt1jl'IM". .le fak,ami, które potwierdzają wym?wą swą lezące przed ktorzy walczyli w Ruchu oporu. Pada druqie 
o · jakie rmały m1e.1sco w Piotrkoww. W towci- '1111~ vm oczami fotnorafle . nytaniei czy jest w tej orgBnizacji AK1 Od. 

'llP' - •
0 

- T'l{ylitwie ~tarosty, oh. Grod7kil'f1o Alojzego i Amerykanów zaciekawiło, jaki cel ma orga .„Jvviedź: tak! nemu .,.. . ' m„ dziennikarzy amerykańskich jedziemy . autem nizacja b. Wiq:!.niów [>011tvc~.11 y c· h, Of11Z lwqn c. zu' . t t t . t ł · · · · k ' h · j iemy, ze en ema zam eresowa na. 
Poniedziałek, 7 lipca 1947 r. nil cdrnentan:,h g<!:;~d pćolrn:rn1omt y im hgroby roh- s. n_pi;" _wł ~wyc s~~re~acbh. Wo~.,. V(~g01P·ze11.vskl, szych gości. gdyż to samo pytanie zad11no b. 

mor owanyc . v1 i a na warzac naszyc WYHDTll , ze orgamzacia . 1ę„mow o 1tye21 •. .,,„ ... ~ 1 i lit . i j , , . 
D'Zl.ć · Cvrvl , · . 1 · . . . · _. ·h ,, · . 'h . h k .. ,_ .,.,, „„„ ew po ye::ni;.mu on wy a„n,a, ze PfCI 

<>. a gosq Jlf!WnA 1va ii\me, cz1q0my, ze nie wierzą nyc , s"up1a w swyc s;i:e,.xegac wnyst len wo nilleż1>nia d · ·· · d j 1 k d 
Jutro: El±biety król. w 100 procentach w popełnione przez hitle- ! bez różnicy przekona!'\ politycznych i opie. iej ll'.aj - ws 

0 oHfA~aaqi Je n~ \ r~-
1{ ~ N A rowców morderstwa. Mówimy, że egzek11cje te kuje ~ię swymi członkami i sierotami po stra. -~1 bez ~ d zy~cy, ~~ czący pn;ee ~ 0 _upan e 
Cti. I miały miejsce w lasach na Bugaju I Rakowie conych. Co organizacja zrobiła i co u~iłuje za n~c rozme. . . 

Kino „Bałtyk" - dzjś I dni następnych i t.d. 'l cmentarza jedziemy na Budki. Zbiern-1 zrobić? Sk9d orryanizacja czerpie fundusze? ~o z~bram~t da11;c!1 11meryk1m1~ wy~ą.z11i 
arcywcsoln komedia angielska „Ciche my okolicznych obywateli, którzy opowiadaią - pytają z rninterasowanlr>m. Trutlno im by- chę~ 7w1edzemą wk1e1ś _f~brvkl, Poie:-haltśmy 

· z przejęciem o tragediach, ial\ie przeżywali ło uv:iorzyć, że możemy te zagadnienia sami z mm; na hutę „Hortensia ', Fabryka mtereso-
Wesele". Poczętek seansu 16, 18, 20 , w . czasie _wojny. Mówlą ni.e ~yllrn 0• ~!otrko- rozwiązywae Po:ypały się cyfry, obrazujące, j wala :~h,.tardz?. Przechodzi!iśmy ?:liał po dzt.a 
Kino „Polonia" N ajpięl·niejszy film wie, al1i 1 o tym, c::o pn:ezyh w Ośw1ędmi11, ca dało ipołeczenstwo, co dały sklepy :zorga.

1 
le. No.J~<ięceJ :nteresow~ł ir;h dpał pro~~keJI 

przedwojennej pro<lukeji polskiej p. t. Mai danku i innych ohnzach. Alw n~tatecmiP nizowane i prowadzone przez Zwi1zek b. Więź I przy I;11ecach, 1 kubl~rm. Ta:n &p"Otkallsmy 
„Doktór Murek", pr71>konar !\merylumów, że to, co ludzie mówią niów Polit.ycznych, jest mowa 0 dochodąch, robotmką., ~tory ~Jopiero przy3eehal z Anglii, 

jest prawdą, udajemy się do Zw. Były~h Więź jakie da Związkowi będąca w stadium org11.- I ?b. KowPn7n'l'~k1P<10. Pozmą.wiali z nimi w 
Poqą tek o godz. I 7,30 l 19,30, niów Polityczn.ych. Tu demonstrujemy fotogr a. I n!zacji fabryka włóki1mnicza, z której zysk!" ]ęzvku angielskim, Pytali, czy jest zadowolony 

~ o - _... I t.d. Gdv powl"d7i~n'l \ni " ~ fr'in 'kfl w r?1, 
Pogotowie lekarskfe: noef'e tełefqny: $if! działań wojennych w Hl39 była spalona 

ft-13 od 21 - 7 rąno, W nledzlel\\ f śwlę ze· n la e w er a w wyrailaH podziw, że tólk prędko zdążono ją ·ta dyżur dzienny w szpitalu św, Trójcy. , . edbudować. Odwiedzili nową świetl!cę fab- • 
_ 

0 
......_ • . ryczną, oraz ogródek przy domach fabrycz-

, " Jl. • ! 1 nych, gdzie za nien)ieckieh ezas6w :stały ba-
(ip;n,'i' (heZ fe ef l\Y walk re olucy)nych 1 0 r u raki i było unądzone ghett.o dla żydów Pf:ZY· I0-49 Urząd Bezpiecze1istwa Publlczn, musewo .pracujących we fabrvkach. w świet. 

I 3· 14 Powiatowa Komenda M, o. w dniu 28 czerwca odbyło Sil)l prid I wmvego za.opatrzenia emeryta11'lego \Ve licy zwrócili uwagę na gazetkę ścienną i po. 
10-41 Komisariat Miejsl<ł M. O. przewodnictwem tow. Czesława D„b:ń-· teranów I zapewnienia Im n.omoey loekar kazywali sobie usl.ęf.!y wspominające 0 rewir,j. 

l' '"' granic zachodnich i stosunku Ameryki do 111u 11-13 Ubezpieczalnia gpoleezna skiego walne zebranie członków odd?.ia- ski.ej. Polaków. Wychodząc ze świetlicy oglądali 
10-70 Szpital Sw. Trójcy lu piotrkowskiego Związku Weteranów Weterani apelują do Rządu o zajęęie zebrane wokół nas dzieci. oraz kąpiąeą dę 

13-98, 10-30, 10-53 Pogotowie Lekar Walk Rewolucyjnych - 1905-1918 r. s!ę Ich losem. w basenie najmłodszą generację. Po wyJ$ciu 
\ l p <l · z <l · z d Qd.J l ł z l ku t ł z huty „Hortensja" pożegnaliśmy gości ame. s \ e, o sprawoz amu arią u wyw111:a· nrzą <JZ Ił U w ąz . . zos 3 Wy• rykańskich, którgy udali się autami w kiemn. 

Z życia Zw~ Zawodowych 
Prz-ewndnkz'ący Pow~atowej Rady 

Zw. Zaw. tow. Lucjan Michałkiewicz w 
tych dniach odbyj dłuż zą konfereącję 
w Spółdzielni Rolniezei w Wolborzu. Na 
ko n fere c ii zebrani postanowili z 1olać 
w najbliż zyin czasie ngólne W a.lne Ze
branie w edu zorganizowania Rady Za
kładowej, 

.* ' * 
Staranh•m Pow. Rady Zw. Zaw. w 

Piotrkowie zostało zwołane w Wojiele
chowle zebranie organizaeyf ne Seke Jl 
Chemk;i;n·ej Pracowników Wyro'b-ów Ce 
raty. Zebraniu prz.cworlnkzyl przewodni 
czący Pow. Rady Zw. Zaw. tow.-Mkhał 
kiewlcz. Uczestnicy wybrali Zarząd Ss
keji "kłarlający :lę z 6 osób. 

Luk rzymski 

Nie mogła sypiać po nocach He'\ena 
z Przeździeckich RadziwiHowa, dowie
:iziawszy się, że j~j „przyjaciółką'' Iza
bella z Flemingów Czartoryska, powró
ciwszy z wojażu po Europie, w odleg
łych o pół mlli nd stolicy Powązkach bu
duje greckie świątynie, ruiny, groty, 
kaskady, kryte słomą chałupeczki, wzna 
si kolumny i zakłada jeziora, po których 
pływają porcelanowe łabędzie. 

Rywalizowały ze sobą i nlenawidzł· 
ty się całe życle, co nie przeszkadzało 
pisywać czule listy, obsypywać się kom· 
plemen"tami i wymieniać słodkie dusery 

Na wieść o pDwązkowskich cudach, 
przeszczepiaj ących na grunt polski pięk· 
no rococa i sielankowe figielki J..@na Ja, 

We]śoi do tunelu 

Ja się gorąca dyskusja w sprawie m:;ta· brany w dotyehezasowym składzie. ku Górnego Sląska. 
-

Nowa ucz la Pi ot 
We wrze nlu - o warcie g!mnaztum elektrot • 1czn c go 

Od 1 wrz.eśnia 1947 r, .obok G!mmi~jum Me I Państwowe Gimnazjum Eleldryczne. Zapisy tła świadPctwa 't-mio klasowej szkoły powliZech-
ehaniczneqo poW$taje w Piotrkowie trzyletnie tych szkół przyjmuje się po pn;edłąienh1 nej. Do klasy PWr'CTfltewawczei mi:iqą być rów 

~~-::we:zeo-~~-.v wa nież przyjmowani Ul!.?.nfowłe 1 którzy ukońci-yli ·Tr 8 i cz ny k a r m b 0 I n a .5 z 0 s i 8 ~5 k{:~. Słłkoły powszechnej i mają ukońr:zone 
Szkoły SĄ do~ł4'1'1nf' •Ua oJmjga płd - wa. 

w dniu wc~oraj.szym o g-0dz. 18,30 I wadzonym przez Stanisława Za.Idu, ZI· runek - t:drowie llzyczne. . . ' 
w Bełchatowie na skrzyżowaniu ul Ko- mieszkałego również w Lodzi, przy ul. klasObee4n3l„e Glm_na7.)ums M1e~han. iezn;- liczy L 
• · · · ' · ł · C t k" h 52 ł z o uc:i:mam1: , por zww<me iest ntwar. 
s-ctuszk1 I 11-go Listopada zderzy 1ę zar Or)l'8 IC · cie 3 klu pierwszych nhydwu kierunków: me. 
samochód ctęzarowy Nr 38389, prawa- Stanisław Zajder uległ ci'-ikłm poka ehaukmege i elektryf'zneqo t klasy przygoto. 
<lzony przez szofera Wltasiaka Bolesłll· leczeniom i złatnaniu nogi powyhj ko· I waw.czej -, razem na 160 ucznió'~· 
wa, zamieszkałego w Lodzi przy ul. Lę· Ian. a. w bardzo ciężkim tanie prrewle- Pierwszenstwa pn:.y Zllplsach _mają - 'le-

. ,.. • roty po oflararh WOJny - koleJuze i świat 
czyckiej 17 z motocyklem Nr 42079, pro złono go do .szpitala ;:iW. T~ojey pracy, zgrupowany w związkach zawadowych. 

ka.tek 
kóba Rousseau, zabrała się Radziwiłła· 
wa do roboty. 

Upatrzywszy w odle.głoścł 6 km., od 
Nieborowa uroe_zy gaik z błotnistym 
i::tawkiem, zaczęła budować Arkadię. 
Jeden cel }ej przyświecał - zaćmić i ol· 
śnić „ukochaną Izabellę". 

Jedną stawia w Powązkach Jakoweś 
domki - druga wznl€8le nad bajorkiem 
zamienionym w malowniczy staw, śwlą· 
tynię Diany w stylu neoklasyhnym, któ 
rą Norblin ozdobi najpiękniejszym bo-

• 

Malownicl@ ruiny 

dajże w Polsce plafonem „Jutrzenką„, 
Na frontonie kaie wyryć pnf('tyczny na· 
pls:: .„Dave pace trovni d'ngnl mta gu. 
erra" (tu znajdę pokój po wszystkich 

, moich wojnach). 
Za dukaty radz!w!łlowslde nadcho· 

dzą ·z całego ~wlała, posągi, greekle ka· 
dzi,elnke, szczątki rzeźb heilleńskich. 
W świątyni Diany, które! strzeże milczą 
cy sfinks, nn m11lachl!owyeh stołach 
piętrzą się wazy, urny, medaliony, bez· 
cenne ni@rai d7.h~łt1 s1.tuki. 

W gal:ku, przeobrażonym w anglels· 
ki park, wyrastają kolumny, obeliski oł· 
tarze miłości I przyjaźni. Najznamioo· 
Ms! archtteket buduia Panteon, Dom Oo· 

.••.•.••.•..•••••••• (@}%&~ 
Sfinks_ przed śwłątynlą Diany 

tycki, przybytek areyk"apłana, greckłe lu 
ki, sztuczne ruiny, grobowiedz złudze1t 

Do Arkadii, w któreij krąluje Hele· 
na Radziwiłł-owa, najchętniej ukazują· 
ca się w kostlumie Diany, lub westalki, 
zjetdźają monarehowie, ma.gnaci, am
basadorowie. Poseł kurlandzki baron 
Heyklng, po wyjeździe z Arkadii pisze 
w swym pamiętniku w r. 1784: „Dzieło I 
wróżki! Jego piękno nie da sie opisać!" 

Polska wali się w gruzy. Księźn11 
Radziwlllowa nie przejmuje się jednak 
zbliżającą się buiZę. Nadal gromadzi, 
dzielił sztuki i triumfu je - Arkadia jest 
piękniejsza, a przede WBzrtkim konto· 
o/niejsu od Powązek. 

Studnia grecka 

Zwyeięiyla Czartoryską, zwyciężył~ 
do ... Puław: 

Podczas pierwszej wojny ~wlatowej 
Arkadia została niemal całkowicie zn!· 
szczona. Zbiory ze świątyni częściowo 
uratowano, przewożąc do Nieborowe I 
Dukli. W świątyni przedstawiającej ob· 
raz opłakanej ruiny ocalał tylko plafon 
N()rblina. 1-

Dzieła zniszcz,enia dokonalł Niemcy 
podczas (),statniej wojny. Zaehowały się 
jedynie mury świątyni, domek gotyeki 
w kt6rym urzą<lzono małe muzeum ai; • 

śwłatynla boginJ łowów 

kadyjskie z kilkoma rysunkami l...A'tow&.i 
klegn, domek z wieżą, pr.zybytek arcy• 
kapl!!na I kilką kolumn i obelisków. 

Muzeum Narodowe, pod opieką któ· 
rego znaj<luj8 sle obecflie Arkadia, prze 
prowadziło szer~g robót zabef:plecza)ą· 
eych i remontowych ł !amlerza wróefć 
ją do pierwotnego wyglądu. 

Dziś uroezy ten zakątek fegt miejs· 
cem llcznyeh wycieczek. Niekulturalna 
jedna~ publiczność prow11dzi nadal dzle· 
ło zniszczenia, pokrywając ko.Jumny, 
ściany i ocalona zabytki podpisami, 1 
ezęstokroć ordynarnym! napll'!aml. Brak 
o<lpowie<lnie~o dozoru nie jest w stan1e 
zapobie<: t611lu barbarzyństwu. · 

~. S. Wroczyńskf 



str. I 

W poniedziałek "f.7. odbędą Elę zebrania 
oastępuf ących k6l: 

OORNA-LEWA 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniane

go Nr. U - koło 7 - godz 13.30. 
Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 

Nr. 3 koło Il godz. 14. 
Firma Groszang, godz. 14. 
Firma Wolpert, godz 15. 
Firma Reslau, koło Il, godz 15.30. 
Firma Bauer, godz. 16. 
Państw. Fabryka Aparatów 

koło II - godz. 16. 
30RNA-PRAWA 

Elektrycznych, 

P.Z.P.B. Nr. 6 kolo 7, 8, - godz 13. 
PZPB Nr. 18 koło II godz. 14. 
Zjednoczenie Przemysłu Jedwabniczego Nt. 

- - koło 1.- godz. 14. 
Państw. Zakłady Samochodowe godz 15.30 
Fabryka Wstążek i Taśm Nr. 2 - koło 1 

- godz. 16. 
1>ZIELNICA GÓRNA 

Koło młyna „Automat" - godz. 17. 
Straż Przemysłowa o godz. 7-ej. _Przędzal· 

nia o godz. 13. 
Remiza Ł.W.E.K. D. o godz. 15,30 

SRóDMIESCIE - LEWE 
Firmy „Frankus" o godz. 15.30 
Fabryki Obuwia Nr. 3 o godz. 15.30 
Fabryki Kapeluszy o godz. 16. 
P.C.H. koło l -- godz. 16. 

Insl'Y'tutu Filmówego o godz. 16. 
K.E.Ł. kolo 3 o godz. 16. 
K.E".Ł. koło 14 o godz, 16. 
Film Polski - Laboratorium o godz. 16.30. 

SRóDMIESCIE PRAWE 
~ństw. Monopol Tytoniowy. oddział III, 

o goftz. 15. 
Firma Weber-Reul o godz. 16. 
Firma Kinderman o godz. 16 (zmiana dzien-

na). 
Stolarnia Nr. 5 o godz. 16. 
Fabryka Nr. 3 oddział m koło 2 o godz 16 
Kolo terenowe Nr. 1 o godz. 18. 

SRóDMIESCIE 
Restauracja „Tivoli" o godz. 12. 
C.Z.P.B. Nr. 20 koło 2 o godz. 13.30 
Zarząd Miejski, Wydział Statystyczny o 

godz, 15. 
Wydział · Nieruohomości o godz. 15.15 
Dyrekcja Widowisk Rozrywkowych o godz 

15.15. 
Rzeźnia Miejska o godz. 16. 
Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rolniczych 

o godz. 16. 
Centrala Tekstylna - Składnica Dziewiar

sko-Pończosznicza Nr. 1, godz. 16. 
Ośrodek Konfekcyjny Nr. 4 oddział A o 

godzinie 16. 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem

nych o godz. 17. 
BAŁUTY 

Stolarnia Żubardz o godz. 15.30 
C.Z.P.S. · o godz. 16 
Kurs Szkol. o godz. 18. 
Koło terenQ.we Julianów o godz. 19. 
O godz. 8 posiedzenie Egzekutywy Komi

tetu Dzielnicowego. 
WIDZEW 

WIMA (Przędzalnia Amerykańska, Egipska 
t skręcalnia) o godz. 13.30, 

Niciamiana, (Przędzalnia 1 Skręcalnia) o 
godz. 14-ej. 

KURS SEKRETARZY 
Dziś w Domu Propagandy- Komitetu Łódz· 

k~ego PPR, c godz. 17-tej rozpocznie się se
minarium z poprzedniego wykładu. 

O godz. !8-tej odbędzie się kolejny wykład. 

Co usłyszymy przez· radio 
12.05 Streszczenie wiad. dziennika poranne

go, 12.10 Ludowe pieśni włoskie, 12.25 Aud. 
dla wsi, 12.35 „Słuchamy pieśni i muzyki ze 
Sląska". 13.00 „Z mikrofonem po kraju", 13.10 
Konc. Muzyki rozrywk. 14.00 {Ł) Kron i ko. 
muni. 14.05 (Ł) „Studenci wskrzeszają pismo 
grupy wileńskiej „Po Prostu" - Wywiad z 
orzedst. red. „Po Prostu" na Łódź, W. Woro• 
szylskim, przeprow. E. Woźniak. 14.15 {Ł) U
twpry wiolonczelowe (pł. ) 14.30 Przerwa 15.00 
Muzyka tan. z płyt. 15.20 Koncert dla dzieci, 
15.40 Pieśni kompozytorów rosyjskich. 16.00 
Dziennik, 16.20 „Melodie filmowe" z pl. 16.50 
Inform. gospodarcze. 17.00 Koncert Zespołu 
Instrumentalnego. 1?.35 Kalend. histor. 17.45 
Aud. rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzy. 
w· wykonaniu H. Bacewicz - sopran, przy for 
t.ep. K. Bacewicz. 18.20 (Ł) „Z łódzkiej f-ki 
gazet - „Czytelnika" - rep M. Zagajnego. 
18.30 (Ł) Koncert życzeń. 19.00 Aud. dla ro
botników, 19.10 „U naszych przyjaciół. 19.30 
„Dawna muzyka". 20.00 Aud. literacka. 20.15 
Aud. rozrywkowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Muzy· 
ka tan z pł.. 21.55 „Chłopi" -· wł. Reymonta. 
22.10 Wiad sport. 22.15 Aud. rozrywk. 23.00 
Ostat. wiad dziennika. 23.20 (Ł) Progr. lok. na 
jutro. 

,„ I • • \ l 

Ze sportu 

Co będzie z Tęcz- i Garbar~ią? 
- Lublinianka wywiozła 'I punki z Łodzi 

LUBLINIANKA: Skralńskl, Gajowi'lk, J{owal ski, Gęsiak, 

prota, Rótyło, Wójcicki, Krajewski. 

Cieśliński, Rudnlcid, Malinowski, Pa· wie sekund, nie bez winy Pisarskiego, Rótyło zdo· • 
bywa honorową bramkę dla t11bHntauk.l. Gn to· 

ŁKS: Pisarski (Styczyflskl), Włodarczyk, Łuć, Czytewski, Karolek, Grochowski, Hogendorf, Łuć, 

Baran, Łącz, Sidor. 
Wynik meczu 3:3, do przerwy 3:1 dla tKS·u. 

llnowskl; dla gospodarzy - Łuć, Sidor, Łącz. 

Mecz sęd_zlowal p. Sz~szajnert. 

Bramki zdobyli: dla gości - Rózyło, Wój:icltl, Ma-

Niedawno pisaliśmy, że ŁKS po ładnym, tego· ' ŁKS grał wczoraj znów słabo. Dużą o~powie· 
rocznym starcle w rozgrywkach o wejście do Kia· dzlalność za wynik ponosi Pisarski, który swymi 

sy Państwowej w chwili niezdecydowanymi wybiegami deJ1.erwował najbar

! ~ 
obecnej obniż;! wyraźnie dziej nawet opanowanych „kibiców". 
swe „loty". \'/ przękona· Prócz tego ŁKS (niektórzy tego gracze i to ta· 
niu tym utwierdził pas je- cy, po których nlgdyby się nie należało tegt' spo· 
szcze wczorajszy ·.1ecz z dziewać) pozwalał sobie na grę niezbyt czystą. W 
Lublinianką. sumie, tych około 5 tysięcy widzów, któryi;h wczo· 

Młoda, bardzo ambitna raj przyszło na stadion ŁKS-u, opuszczało go z nie· 
drużyna, 0 której zresztą smakiem, jaki po sobie zostawił ten mecz, zadając 
już nie od tlztsiaj wie· sobie pytanie: co będzie z Tęczął, co będzie z Gar• 
dzieliśmy, te jest przechv· 'bamiąl 
niklem twardym I o dt.źej Pierwsze minuty gry należały do Lublinianki. 
bojowości - potwle1·dzlła Zaraz po gwizdku sędziego zieloni podprowadzi.li 
wczoraj te swoje walory. piłkę pod bramkę gospodarzy, ale swej akcji me 
Bo jednak pomyśleć - do zakończyli nawet strzałem. W chwilę potem atak 
przerwy ŁKS pr!>waddł 3:1 ŁKS-u kontratakuje, ale akcja jego kończy się tył· 
I to nie załamało młodych ko okulawieniem Barana. W 15 minucie. ŁKS jed· 

ij@=-:r;;ii;::~. ~-~„~ chłopców i osłabiło wiary nak prowadzi 1:0. Z podania Ł_ącza bramkę zdoby-
-- CO..,: w zwycięstwo. Po przer· wa ,ł.uć. W 19 minucie ŁKS ma ju:!: drugą bram· 

wie Lublinianka zagrała z większą jeszcze ambicją j kę ze strzału Sidora. . 
I uzyskała zaszczytny wynik -remisowy 3:3. Po cnwlli jednak, po upływie kilkunastu zaled· 

O ... istrzostu;o !kl. A PZPN-u 

RTS w·dzew-Sygnal (Lublin) 2:1 (1:1) 
Bramki dla Widzewa zdobywa C!chocki Gbyl 

Na boisku K. P. Zjednoczonych odbył się wczo· 1 _Po _beniaminku Łodzi .spodzie'_'lano si ę o wiei~ 
raj pierwszy mecz pomiędzy mistrzami okręgowy· w1ęceJ. Sygnału l~b~lsk1ego nie. znano, to .tez 

· - · t tw kl A PZPN · w stosunku do gosc1 rozczarowanie było o w~ele 
m1 o mis rzos 0 · · · mniejsze. Najlenszym u gości był bra!tlkarz Ob· 

Mecz niestety nie należał do udanych. RTS licki. Bramki ciła Wid,.;ewa zdobyli: Cichocki l 
Widzew jakkolwiek górował cały czas na boisku Gbyl, dla Sygnału: Bielawski .. 
odniósł nikłe zwycięstwo 2:1 nad Sygnałem lube!· W następnym spotkaniu RTS WJdzew zagra już 
skim i grą swoją rozczarował dość licznie zebraną z pewnością lepiej, gdyż przeciei uchodzi za jed· 
publiczność . nego z faworytów do Klasy Państwowej . 

M eka· i masło duńskie 
• na kartki lipcowe 

Na odbytej w tych dniach konferencji w (Matki) w ilości po 0,5 kg. masła miesięcmie 
Okręgowym Oddziale Mlęczarsko-Jaj.;zarsldm zamiast 7 Itr. mleka. 
„Społem" w Łodzi, omówiono wyniki rozdziel. Rozdział masła w lipcu będzie usorawniony 
nictwa mleka kartkowego w okresie ubiegłym. gdyż do 19 lipca zostanie ustalona i\ość po-

z dniem 10 czerwca został zakończony o. trzebnego masła na sklepy rnzdzielcze i zosta
kres wydawania z3.ległego mleka kartkow.::go nie ono rozprowadzone oddzielnie od tnnvch 
(za m-c marzec, kwiecień i maj) towarów trwałych w okresie kilku dni I.od 23 

Min. Aprowizacji przydzieliło dla ł..odzi na do 27 lipca), aby masło nie psuło się. wskutek 
lipiec r.b. 169.230 Ur. mleka świeżego. l'yłl„ko długiego przetrzymywania w sklepach rozdziel 
to będzie rozdzielone dla dzieci do 3 lat oraz czych w nieodpowiedniej temperaturze, pod 
chorych po 7 Itr. mlesięcznie. działaniem światła, wśród kurzu. 

Wydawanie mleka za pośrednictwem Okrę. Przedstawiciel Komisji Specjalnej na zakoń 
gowej Spółdzie_lni Mleczarskiej . rozpocznie _się czenie oświetlił całokśztałt walki ze spekula
po 10 b.m. . cją n~białeI_!l.. ?raz _zapewnił P.rzedstawicieli 

Jednocześnie Min. Aprowizacji pczydz\eldo spółdzielczosc1, ze znajdą w akcJl ro7prnwadze 
dla Łodzi na lipec r.b. 6.000 kg. masła d•1ń~ 1 ~ia mleka i masła kartko~ego naL;żytą pomoc 
skiego, któr_e będzie rozdzielane na kartkl „M 1 ochronę przed spekulaCJą pachciarzy. 

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzkiego 
ul. Daszyńskiego 58 

Z,AANGAŻUJE: 
do swego biura oraz Elektrowni na. tere
nie Okręgu kilku zd~lnych techn,r; ków 
elektryków i mechan1ków. chętnie 
a.bsolwentów liceów zawodowych. 

Zgłoszenia wraz z podaniem i życiorysem składać Wydz. 
Pers. II p., pokój 79. Warunki do omówienia. 

Reionowa. Centrala Aprowizacyjna w Łodzi 

czy się pod znakiem wyraźne) przewag! ŁKS·U. ale 
zagrafl stojących na pewnym poziomie prawie, łf 
nie ma. 

Dopiero w 23 mlnucle notujemy plecwszą lad· 
'lllejszą akcję ataku C~rwonych Koszul. ildor pe 
ładnym dryblingu zacentrował i lewego skrzydła, 
piłkę przepuścił bardzo przytomnie Łącz nadbiega· 
jącemu Baranowi, a len w biegu silnym strzałem 
ze szpica skierował Ją na „budę" gości. Plika jed 
D.ak nie trama do bramki. W plę<; minut p6źnle. _ 
Sidor nie trafia do puste! bra)nkł tubllnlankl 1 do 
plero w 40 minucie ł.KS zdobywa trzecią bTall)k\ 
ze strzału Łącza. 

Wydawało się, że po przerwie ł.KS podwvtszy 
jeszcze wynik I Lubłlnianka wyjedzie z ŁOlhl poko· 
nana w wysokim stosunku. Tymczasem rzeczywl· 
stość pnyn~I co Innego. 

w 9 minucie znów z winy niepewnie broniące 
go, a raczej niezdecydowanie wybiegającego Pl~ar 
skiego ŁKS trac:I drugą bramkę, którą zdobywa dla 
Lublinlankl lewy łącznik WóJc:lokl. W to minucie 
Lublinianka jut wyrównała na 3:3. Trzecią bramkę 
strzelił, a właściwie dobił prawoskrzydłowy Mali· 
nowski. • 

Dopiero teraz kletowntctwo ŁKS-u zdecydowało 
się zamienić Pisarskiego Styczyńskim. Było to je 
dnak jut za pófno. Wynik 3:3 utrzymał się już dt 
końcowego gwizdka sędziego. 

Od 20·ej mniej więc:eJ minuty ŁKS zabrał st11 na 
serio do gry. Atak czerwonych prawie nie scho· 
dzlł z pola bramkowego gości, ale cl murowalł swą 
bramkę l nledopnśclll do zwycięstwa gospodarzy. 
Począwszy od 26 minuty gry Lublinianka pnez pe· 
wien czas grała dwa razy nawet w 10-kę. 

W ostatnich minutach ŁKS omal nie zdobył 4 
i zwycU:sklej bramld, ale na pl'zeszkodzle ł.ączowi 
stanął tym razem wyrainy pech. Ostry strzał eł· 
kaesiaka trafił w słupek i plika zamiast do Siatki 
potoczyła się na boisko. . 

Po meczu doszło do niemiłego Incydentu. KUku 
łobuz.laków obrzucllo powracającego sędziego do 
szatni plaskiem i żegnało łobuzerskimi okrzykami. 

Z ostatniej chwili 

Jędrzejowska zwycięża 
Waisówaa rzuca dyskiem 38 m. 76 cm. 

W Hnale gry pocieszenia w Wtmbledonie 
Jędrzejowska pokonała Angielkę BJ.air 6:2, 7:S 

Wczoraj w Katowicac'h zakończone zosta
ły XXI Lekkoatletyczne mistrzostwa kobiet. W 
punktacjt ogólnej pierwsze miejsce zfiołłyl 
Grudziqd.akl Klub Sportowy 69 p. przed Pogo
nią (Katowice) i AZS (Łódź). 

W drugim dniu w biegu na 100 m. zwy 
ciężyło Moderówna (Łód'ź) w czasie 12,8. 

Dysk .wygrała Wajs6wna (Łódź) uzyskujqc. 
b. dobry wynik 38 m 76 cm. przed Głażewska; 
(Łódź) - 35 m 13 cm. Kulę wygrała równie:? 
Wojsówna (Łódź) z wynikiem l l m 02 cm. 

Z BOISK Pił.KARSKICH 
Pomorzanin - Grochów 4:1; Szombietkt -

Polonia 2:2; Garbarnia - Czu.waj 2:1; Polo
nia (Swidnica) - KKS 4:2; Tęcza - WMKS 
2:0; Cracovia - Gedania Z:O. 

Profesorowie un'wersytetu 
zwyciężają w wyścigu llolarskim 
W Związku Radzieckim tegoroczny <iezon kolar 

ski zapowiada się niezwykle bogato. Dotychczas 
rozegrano jnt kilka powatnyc:h wyścigów, z któ
rych najpowatniejszym był wylictg tak zwany „pt 
Kole Sadowym" w Moskwie o nagrodę redakcji 

, „Moskiewski Bolszewik". 
i W wyśclgn tym triumfował ł.ogunow, przebywa
jąc dystans 15,S km w czasie 2ł:07 sek. 

Kramer triumfuje 
w Wimbledonie 

a łędrzeiowska gra w finale pocieszeni~ 

• 

W Wimbledonie zbhż< 
się ku końcowi turuiej te 
nisowy o nieoficjalne mi· 
strrzostwo świata. Grę po
jedyńczą wygrał Am.ery 
kanin Kramer, bijąc w fi · 
nale swego rodaka Bro
wna 6:1, 6:3, 6:2. 

-W Turnieju Pocieszenia 
Jędrzejowska wygrała "' 
półfinale z Angi~lką Da 
vid 7:5, 6:0. 

W finale Jędrzejowski 
spotka się z AniJiell<-

Blair. 

Tour de France 

Zółta koszulka leadera podaje do wiadomości wszystkim Zakładom Pracy na terenie m. Łodzi i Woje
wództwa Łódzkiego, pobierającym karty zaopatrzenia z nadrukiem RCA, że na 
pokrycie mięsa w miesiącu lipcu rb. będzie wydawać r ą·bal'lkę ua piergiach Włocha 
ł) na odcinek Nr 6 kart I. łódzkich kart zaopatrzenia z nadr. RCA po 1,40 1<g. w wyścłgu kolarskim dookoła Francji vn eta1 

2) na odcinek Nr 26 kat. J wojew. kart zaopatrzenia z nadr. RCA po J ,40 {g. Lyon - Grenoble, wynouącą 172 km, wygrał Fran 
cuz Robln. 

Ostateczny termin pobrania asygnat na rąbankę i samej rąbanki upływa w dniiU Po ;ledmiu etapach w klasyfikacji '>!Jólnej pro 

2 I. b t. J I ·· wadzi Włoch Ranconi. 
8 1pca r · ,_,ez prawa re< arnaCJI. Jak wiemy, w wyśclgn tym bierze udział kllk1 

Ponadto RCA przyp-0mina, że zgłasz a j ą<:y .s ię po od·biór asygnart ja!{ również kolarzy l;'olsklcb, ~rzebywającycli we Francji, jal 

po odbiór rąbanki winni każdorazowo przedstawić upoważnienie firmowe. ~!~~~:s~ie' !:.;1:!::1'ies:!':~st~~1:!e~~e;e1,0~~~ 
~-,..~~~·~'~........,......_..._,~~wyścigu. 
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CE.-'NNIK OC"" OSZEfJ Wydawnictwa „Głosu B obotniczego" w todzt obowlqzujqcy od ~a 15 czerwca 1947 r'lku. W tekście : od 1-100 mm. zł. 50, 101-200 aam. zł 60, powyieJ sł 70, 
Za teauMm: od 1-190 mm . zl 35, 101 - 200 aun. zł 45, ooWVŻej zł 60. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzill zl 20, handlowe (lekarze, kupno ł aprzeda:t) zł. 25, zguJ)y d IO, 

I poszuldwonie pracv zł. 10. W niedwł.ele I święta 300/e drotef: 
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